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wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem po_ntedziałków 1 dni poświątecznych. 

Szybka wysyłka na prowincję zapewniona. 
ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: PIOTRKÓW, BYKOWSKA 71. 

Redakcja otwarta od godz. 10 rano do 1 i od 3 do 6 popoł. w dnie powszednie. Administracja otwarta od 8 do 12 rano i oa 3. do 1 popołudniu 
W niedziele i śwl~ta lokale pisma otwarte od godz. 10. do 11 rano. 

Rykop!sów Redakcja nie zwraca. . 
Cena poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 hal. ~ 8 groszy, na prowln.cj! i zagranicą 12 hal. - 10 groszy =- 10 fenigów. 

Prenumerata miesięczna w Plotrlrnwle 2 kor. 50 halerzy, na prowincji l zagranicą 3 kor. 50 halerzy. 

Naprotenie stosunków z Włochami 
WledeJ\.. (W. wł.) Z kół dobrze poinformo­

wanych dowiadujemy się: Skonstatować wpra­
wdzie nale:ty silne napr~żenie z Włochami, 
które stawlai'ł kwestję ust~pstw na Ich rzecz 
ze strony Austrjt-na ostrzu mlecza-jednakże 
pokojowe ułagodienle konfliktu nie jest wyklu­
czone. 

Izba włoska nie została odroczona-posie­
dzenie jej odbędzie się 12 b. m. --

Charakterystyczną jest rzeczą, źe sfery 
wojskowe włoskie przestrzegają przed wojną. 

Rćwn!e.t tołnlerze nie podzielają zapału wojen­
nego interwencjonistów. Ostatnio donoszą, że 

gdy podczas odjazdu oddziału bersaglierów z 
dworca w pewnem dutem mieście tłum wołał: 
,.Evlvva la guerral" - żołnierze odpowiedzieli : 
„A basso la guerra!', ~ 

Ultimatum Japonji 
Wiedeń (Tel. Hi:Ir. Kor.) Jak donotzl\, japońakia ul­

timatum do Chin zosiało zakomunikowane mocantwom 
równoc1a•lłit 1 u1prawiedliwieniem poiSt~powania 
Japonjl. 

W kołach dobrze poinformowanych alyc:hać, te 
rztld jnpońaki cbee jH!liCZe w11tnymać to ultimatum 
do thwili, gdy dalsr:e kroki dyplomatyczne okatą si~ 
bezskulecznymi. Chiny odr:urniły .kilk& t,daii i ucho­
wały iifJ w 11po1ób wprost prowokuj-cy(f) Roikai 
mikada wprowadza 11a półwyspie Kwantung na polu­
dale od kolei mandiurskiej atan oblQ1onia. 

I 

Ogromne rozmiary klęski rosyjskiej 
I łerlin. Biuro Wolffa donosi z kwatery głównej pod dat'\ 7 maja: 
Na prawym brzegu I::>nn.ajca osiągnęły !przymierzone wojska n.o'W'e lilnkce~y. 

Nłeprzyjn.oiei odchodzi szyhh:o li:u 'W'schodowi; tylko nad Wisłą 
sta'\vinją jeszcze opór słnbe 11ily. 

Poniżej, w kierunku południowym dotnrli~l'.ll.Y na pra. wy brzeg "W i­
i.loki i idziemy uu '\-Visłok przez Jasiolkę. 

Oddziały prawego skrzydła Mackensena natknęły się już na kolumny 
rosyjskie, cof·t'1iącc sit-z z frontu J ~ arpackieliro, (z odcinka na zachód 
od przełęczy lupko~sld€!i) a ścigane przez ""·~jska l!łprzymie-
rzone. Naczelne kierownictwo armji. 

Berlin~ Biuro Wolffa donosi z głównej kwatery pod datą 8 maja: 
W oj ska Mackensena i sprzymisrzone także i wczoraj natarczywie ścigały uciekaj~cych 

Ro•jan. 
Nasze przednie straże przekroczyły wieclorem Wisłok w okolicy Krosna. 

Znaczne siły rosyjskie zostały odcięte. 
Liczba jeńców wziętych od 2 maja po dzień dzisiejszy urosła do cyfry 

70000 
zdobyliśmy 38 dział, wśród nich 9 ciężkich. 

Naczelne kierownictwo armji. 

Odwrót rosyjski z Karpat od Łupkowa po Użok 
Wiedeń. Biuro korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 8 maja w południe: 
Wyniki bitwy pod Tarnowem i Gorlicami oddziałały także na front karpacki na 

wschód od Łupkowa. 
Wojska nasze przeszły tam do ataku I zdobyły w nocy górski grzbiet graniczny na 

północ od miejscowości Telepocz, Zelloc, Nagypolany, tak dobrze znanych z ostatnich za-

. Coua4 •oet11114ol'f lałcfatortll 1WJcit1klego planu ciętych walk karpackich. 
Podczas zimowych miesięcy zajęli byli Rosjanie wśród. niebywałych ofiar po tygodnie 

Wiedeń. !:orNpondent wojonn1 diiennika .R•l- całe trwających zmaganiach się pozycje na południe od grzbietu granicznego, a rzucając do 
dopoas• pi11t, io Ji•• atratealczuy otenzyw1 w u- walki wszystkie rozporządzalne rezerwy posunęli się nieco ku południowi w dolinach górnego 
thodnłej Oali•ji wypracował 11ef wi8lkioa-o 11tabll biegu rzek Ondawy, Laborczy i Cz!roka. Mimo wszystkich szturmów I wściekłych ataków nie­
general~•io •. Coara' ~HłHaiorf. W. mylił u11ady przyjaciel nie zdołał wydrzeć nam przełęczy użockiej. Na północ i po obu stronach przełęczy 
wapółdiiałania obu aran o\nymał nlemi„tł genflrał \ powstrzymywało napór rosyjski wojsko nasze stojąc twardo jak skała. Obecnie zaś wszystkie 

·· MaehnHn 111 prop11ycJt Conrda komendt nad . ' . 
tronlem unAodaio-iallcyjii.im. Jlbcktusen obj~ł tie~ te wysiłki l korzyści ter~nowe Rosjan . poszły na marne w ciągu kilku . dni. Wśród wielkich 
rowaietwo tperaejł, poronmiaW11f 11i, wpnód 1 op•· strat, jakle spowodowac musi tak spieszny odwrót, opuszcza nieprzyjaciel ostatni skrawek 
rnj"e' komnd'l 11usoh11l- Cała neea odbyła si~ iak terytorjum w~glersklego, z takim trudem niedawno wywalczony. 
~ro1ramowo, :a~ nu1elny komendant armii, ar•y klil\ł• 
Fryderyk, 11aałąpea tronu Karol franci111k ~l)aef 
i baron Conrad 1 cały111. adabem reneralnym udali ioiq 1 

1pe•Jalnym potl"ilew oa front, aby b74 •wiadkami 
'1J'11pólnie odnie1iQnego 1wyei-9\wa. 

Dalaze sukcesy w Galicji zach. 
W Oaltcjl tachodntej biorą walk.I w dalszym ciągu obrót pełen dla nas sukcesów. 

Plan uatak.owania Rosyan w 1&chodnieJ Galiejl 
był od dłutsriago euau iltaranni• przygotowywany. Wojska nasze zdobyły wczoraj wieczorem Krosno • 
.lby n kry~ przed · moskalami plany, ro1poc1ąły au11tro-
1temfeeki8 Yoj1ka ,,. Króle11hrie polskiom Yzmo~on!l 
HyBno4'. Tak Hm<> pr1e11kod1ił naei1k, ue117niony 
pr11e1 nas1e yoj11b w1dł11t wych Karpa\, odpływowi 
ail ro11J1kith 1' 11śron~ 11e.ho4ni8J Galiłji. Dll~ll 
t.mu gie wten7lt mo1kali do 01*8.tołiJ ehwili w 
1n1tr.f uk" abj~ lJ 1aehodni•J Gall~t. Pnyro'o.,,ania 
1•11• fOłlJtlol<> w tak ••l•ł•I tajsiuley, is oawel 
~ł•l• efłeerów 1 u~inej huiu<1y •ellał• •••~­
"'8ft.\ 1'1P.0-1. 

jak wielki popłoch i zamieszanie panuje w armji Radki Dimitrjewa, dokony­
wuj~cej na całej llnjt spieszny odwrót, dowodzi fakt, te np. w utarcze pod Brzostkiem wzięliś­
my do niewoli tolnleriy, należących do 6 dywizji rosyjskich a mianowicie do !5, 21, 31, 52, 
63 t 81. 

Części vchodzących z Beskidów wojsk rosyjskich otoc11U~my 
niewoli. Ogólna liozba jeńców wzrosła dotątl do 01Cr1 70000. 

Ptu~elg trl/a w daln1m Ił~~. 

• 

wzięliśmy do 



Str. 2. „D Z I EN N I K N A RO D O W Y" 

Galicja wschodnia i Bukowina 
W. Galicji południowo-wschodniej odparliśmy silne ataki rosyjskie na wzgórza, poło­

żone po obu stronach doliny Lomnicy. 
Rosyjski punkt open:.cyjny pod Zaleszczykami zajęliśmy szturmem. 

Zast. szefa sztabu generaln. von Hoejer. 

Rosyjskie sprawozdanie o bitwie nad Dunajcem 
Generalny sztab rosyjski został zaskoczony atakiem na linję Dunajec -- jeszcze bardziej 

dojęła go olbrzymia klęska. Stracono głowę i nie wiedziano jak wiado-mość o klęsce podać 
publiczności rosyjskiej. Najlepiej tego dowodzą sprawozdania rosyjskiego sztabu. 

Oto sprawozdanie sztabu rosyjskiego z 3 maja wieczorem, kiedy już bitwa rozstrzygnęła 
się zwycięsko na rzecz sprzymierzonych - brzmi następująco: 

„Od wiecznra 1-go maja rozwija się na froncie od Nidy po Karpaty zacięta bitwc.. 
W okolicy Tarnowa i niżej na południe ogień ar_tyleryjski osiągnął wielką gwałtowność -
i stoczono odosobnione zacięte walki". 
Tylko tyle! O Gorlicach niema tu jednego slowa ·- a już szczytem „ wierności" sprawozda-

nia jest wzmianka o „odosobnionych walkach". · 
Jednakże i to wydało się sztabowi r syjskic.mu zanadto niepokojącem więc w następnej 

depeszy z 4-go maja o goaz. 10 w nocy wydanej, szeroko rozwodzzc się nad drobnemi zdarze­
niami na innych częściach frontu bojowego o bitwie dunajeckiej pisze: 

„ W Galicji rozwinęły się następujące po sobie walki od Wisły aż do Karpat w ciągu 
2. i 3. maja. Niektórym oddziałom nieprzyjacielskim udało się przejść na prawy brzeg 
·Dunajca, ogień nasz wszakże uniemożliwił im dalsze pesuwanle się od brzegu. 

Walki w okolicy Tuchowa i Biecza przybierają szczególną gwałtowność podczas 
których artylerja nieprzyjacielska mn rn nie (!) niesłychane mnóstwo pocisków. W 
toku naszych kontrataków wzięliśmy kilka set jeńców I stwierdziliśmy obecność formacji 
niemieckich, które po raz pierwszy (!) pokazują się na naszym froncie karpackim. 
Komunikowanie publiczności -- w momencie kiedy poniosło się tak olbrzymią klęskę -

o stwierdzeniu obecności wojsk niemieckich na polu bitwy, dowodzi najlepiej jakie zamieszanie 
;:ianuje w sztabie rosyjskim, chcącym na gwałt z~~uszować doniosłość przegranej. 

Walki na Żmudzie i w Polsce 
~Berlin. Biuro Wolffa donosi z kwatery głównej pod datą 7 maja: 
Walki na południe od Szadowa i na wschód od Rosień zakończyły się pełną strat 

kleską Rosjan, których 1500 dostało sią do niewoli. . 
• Na południowy zachód o1 Kalwarji, na południe or1 Augustowa i na zachód od Przas-

nysza próbowali Rosjanie daremnych ataków tu l ówdzie. Wzięliśmy 520 jeńca. 
Naczelne kierownictwo armji. 

Zajęcie Libawy 
Berlin. Biuro Wolffa donosi z głównej kwatery pod datą 8 maja wieczorem: 

Wojska nasze zajęły Libawę 
przyczem wzięliśmy 1600 jeńca oraz zdobyłi 12 armat i 4 karabiny maszynowe. 

Naczelne kierownictwo armjl. 

Walki we Francji 
Berlin. Biuro Wolffa donosi z głównej kwatery pod datę 7 maja! 
Bezskuteczne ataki na wzgórze (60) na południowy wschód od Zlllebeke przyniosły an­

glikom ciężkie straty. Natomiast my zyskali~my nn. przest.rzeni w IAierunku 
Yper:n. 

Między 1".lozą i Mozelą umocniliśmy zdobyte pozycje. 
Na wzgórzach na południowy zachód i południe od lasu A.illy i ;>od :Ii„firey 

dzierżą Francuzi jeszcze tylko wązki pas naszych rowów strzeleckich. Zresztą wszystkie ich 
ataki rozbiły się. 

Próba ataku nieprzyjacielskiego na północ od Steinabrueck żłamała się w naszym ogniu. 
Naczelne kierownictwo armjl. 

,N!· 7. 

w~uda, że fir1:11a K~uppa_ już od dwóch miesiący usta 
wiała w okoh~y D1xmmden nowe działa morakie, z 
któ:ych można było .strzelać ·na wielką odległość. 
Idzie tu zapewne o działo, które ostrzeliwało Dun­
kierkfl z odległoioi 88 k:ilometl'óW. 

S~tokholm. (W. wł.) . Korespondent „Tlieaa" 
_opisuje straszno apulitoazenla w Dunkiaree z powodu 
strzałów niemieckich. Jedna bomba zniszczyła naraz 
cztery domy. Je~eli Niemey nstawią takie> działa na 
półuocnem wybrzeż~ ~-raneji, wówczas Dover jHt 
zagrożony: U1taw1en1e dztał , mogłoby nastąpić na 
wzgórzaeh przy Cal~is,. a wó~cua byliby Niemcy 
panami kanału. (ZdaJe 11t1, ie działa ta są tantazją an­
gielską, mając~ na eelu zwiąkuenie w oczaeh opinji 
narodowej niebezpiecztńatwa niemieckiego. Wedle 
prawdopodobnitjszego prz-ypnszczenia Donkierk~ o­
strzeliwały okrąty niemieckie. Uw. Red.). 

KRONIKA 
Numer DiLlejszy wychodzi jako nadzwyczajny 

dodatek. 

Nieszczęśliwy ·wypadek pułk. Hallera. 
O smutnym wypadku automobilowym, w któ­
rym ucierpiał pułk. -Haller, otrzymujemy nastę­
pujące bliższe szczegóły: Wypadek zdarzył się 
obok wsi Libidze, położonej w odległości 7 kim. 
od Częstochowy. U -autqmobilu, w którym. je­
chał pułk. Haller, wraz z pułk. Sikorskim: ofi­
cerem dr. Janem Włodkiem, pękł resor prawy. 
Szofer St. Szynallk, stracił panowanie nad au­
tem, pędzącem z szybkośClą 40-50 kim. na 
godzinę, a wóz z gwałtowną szybkością skre­
cił, przejechał przez r6vi · i stanął w 180 ° do 
dawnego kierunku jazdy. Jadący w .wozie wy­
padli na ziemię. Poważne obrażenia odnfósł 
pułk. Haller. Stwierdzono dwukrotne złamanie 
kości udowej, zwićhnięcie lewej ręki w stawie 
barkowym l ran~ szarpaną. Inni jadący · n'ie 
odnieśli poważniejszych obrażeń. Pierwszej po­
mocy udzielił rannemu niemiecki sanitarjusz, 
poczem przewi_eziono go do szpitala wojskowe­
go w Częstochowie, gdzie zaopiekdwał się nim 
gorliwie, znany chirurg z Kolonii a · obecmle le­
karz sztabowy dr~ Simon. Należy podnieść z 
uznaniem uprzedzająoą uczynność, z łaką nie­
mieckie władze wojskowe zajęły się rannym. 

Pułkownik Sikorski. który wyszedł szczęś­
liwie z wypadku powrócił · wczoraj w połud. do 
Piotrkowa. Na dworcu gromadka wojskowych 
i wiele osób z miasta witało go owacyjnie. 

O nj,ciu Tarnowa donoszą pisma krakowskie. 
W czwartek rano już wszyscy Tarnowianie wiedzieli 
że .lada chwila wejdą do miastta zwyci~skie naaz~ 
W?Jsk:i. Tłumy wyległy na ulice. Po godzinie dzie­
w1ąteJ rano nadciągnąły Jiierwsze patrole. Szli strzel­
cy tyrolscy gościńcem od Wojnieza i wśród burzli­
wych owacji weszli do miasta Na ulicach Krakow­
skiej i Wałowej panował ogromny ruch. Publicznoił6 
twor~yła po ob~ stronach ulic Hpalery-, witają~ 
nadciągające WOJ&ka: Za godziną cale miasto ude­
korowane było gęstym lasem ohorągWi w narodo­
wych i państwowych barwseh. Przez miasto szły nie­
p.rzerwane oddziały· wojsk w pościgu za nieprzyja-

Berlin. B. Wolfa donosi z kwatery głównej pod datę 8 maja wieczorem: ! c10lem Ra.ioś• pano!ała w_szęthie. Wielu płakało 
Pod Zebrugge wczoraj wieczorem nasze baterje nadbrzeżne zatopiły nieprzyja- : 1 radoj~l, r~11cało .•~t io!a1111om W: ~amlona I ~·· 

cielskiego niszczyciela torpedowców. I ło_wa~o icll, _1ak s~oJ• _d~11ci. Wszelkie pogł~sii o 
. . . . . . . . i wielkiem zmszczemu m1aata Tarnowa okazały się, n3 

Prawie na całym froncie bowwym walki artyleryjskie, szczególnie) pod Ypern, na pół- szcz~śde, pr1tlldn•mł lub. wcale nltprawdsilft•I 
noc od Arras, w Argonnach i na wzgórzach między Mozą i Mozelą. I , · · 

Francuskie ataki na stanowisko nasze pod Steinabrileck odparliśmy, zadając nieprzyja- I • Wra~enle 1wycl,1t~a pod ~orll~ami. w Kra-
cielowi cieżkie straty. j k~w1e. Wiadomość o w1_elkiem.zw1~1estwrn .w0Jsk sprzy-• mrnrzonyeh na<l DunaJcem rozei'Lła Sifl po Krakowi«iJ 

Naczelne kierownictwo. armjl. i 8 maja, znajdując wieezo~em potwierdzenie w tele-
--------~------~-----------------------1 gramach urządowyeh. Bi•lety.ny obu sztabów gene­. ra_I~yc~ odczytał publiczności, zgroml\dzonej w featrze 

Szwa1· car1· a a Włochy I Włochami bez pewnych zmian. Szowinistyczna I lnleJil~lID na uroczptem przedstawi~nin. kn n~zczeniu , , ł k" . I . I roczmey Konst.ytueJ1, jeden 1 artystow te seeny, wy-
. , c~ęsc pras~ w o~ ieJ ma, U Je . z _tego powodu 1 wałując burzę oklasków. l1taat-0 otyło; wisŻ'l\'ea od 

(Od naszego korespondenta). [ dJabła szwa1carsk1ego na sciame i zarzuca ge- miesiąea r.mora obleienia i nAjazdu moskiewsktego 
Wiedeń 5 maia I neralissimusowi armji szwajcarskiej, Wiiiem u, i odsuwać 8i(!! poczęła -.w dal. twarze pow~~ła.ł-y, ttlle~ 

J • posłowi szwajcarskiemu w Rzymie dr. Planta, uda korowano flaga1111. · · · , . "' „ -

. Prasa w_łoska ~aj1:1uj~. się ostatnimi c~asy I że są a~strofilami. . . . . 1 Papłeż laureatem nagrody Nobła. i ~,r{op~Dhagi 
d~~o stosu~klem Szwa1~aq1 do Włoch. Dz1en- I Jakie naprawdę stanowisko zajmie Szwaj- donoszą że_ tero!oeint\ uagrodQ pokojowl\ Nobt..-.pl'zy-
mk1 włoskie odgrzewają mianowicie starą le- I carja w razie konfliktu austro-włoskiego nie jest _inano pap10żow1. , 
gendę, że Szwajcarja , zawarła z Wiedniem i J znane. Wiadomo tylko, że z początkiem woj-
Berlinem tajny układ, dopuszczający na wypa- ny uczyniła Szwajcarja zastrzeżenia co do Sa- Ameryka a woju. Depart. handl. "' N.-Tork11 d k · Wł h · · k ogłosił statystykę, która wykazuje że do d. ],,5 kwietnia 

e. wojny z oc ami przemarsz WOJS au- baudji. W każdym razie ·odbije się ewentualny r._ b . .A..n~li~ spro\vadziłn ze _Bt~nó~ ~je-drtoczonj-eh za 
str1ackich i niemieckich przez Szwajcarję. Mimo konflikt silnie na Szwajcarji, której głównym 5<>0 m1IJonow koron materJałow ·woaennyeh, Ftaneja 
oficjalnego zaprzeczenia ze strony szwajcarskiej celem jest obrona neutralności kraju. 2la 620 miljonó\r, a Roaja1 ~a aoo miljonów. - · ;. 
pokutuje ta plotka ciągle jeszcze w prasie F. 
włoskiej. 

Naogół daje się zauważyć pewne napięcie 
między Rzymem a Bernem, ponieważ Szwaj­
carja nie chce odnowić traktatu rozjemczego z 

Strzały z odległoici 38 kilometrów? 

Berlin (W. wł.) Urzędowy francuski biuletyn 
z niedzi•li donosi: Pewien dezerter niemie(}ki opo- I 

Wydawca 
odp o w Ie d zł ł.ł· l,rl'y r ~ d akto~f:: 
Tadeusz ~ K n wa·ts ki. , · . " 

Drukarnia Pańitwowa pod zarządem Departamentu Wojikowego N. K. N. 


